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W u  d o m o ś o i  K r a j o w e .
*' S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  3o sierpnia .

Przez najw yższe ukazy własnoręcznie przez 
J .  С. M. podpisane do Rządzącego Senatu ;

D n ia  «У s ie rp n ia , saratowski gubernator су» 
w iln y ,  rzeczywisty radca stanu, Xiąźę G oticyn , 
stosownie do swey prośby, cd tego obowiązku u- 
wolniony i przełączony do heroldyi.

D n ia  i 5 s ierpn ia , pochodny Ataman byłych 
w  A rm ii działaiącey póików Kozaków ~ Dońskich, 
jenerał-poruczaiki Sysojew , w  nagrodę odznacza* 
iącey się gorliwościy^eiorowego rozsądku w roz- 
porządźeniach i odwagi w rozprawach z n ieprzy
jacielem , o trzym ał z nay miłości wszego nadania 
4,ooo dziesięcin zi>mi, n a  wieczne i potomne posia
danie".*

D n ia  22 sierpnia,, członek rządu' głównegb, 
szkół, rzeczywisty radca stanu, Xiąźę S z ir iń s k i•». 
S za c h m a to w , mianowany prezydentem komitetu 
cenzury zagranicznej,  z a c h o w a n ie m  dąwóieyaze- 
go ty tu łu  i zatrzymaniem pobieranycłf.Ąood' r u 
bli  w dodatku do wyznaczeń etatow ych cen- 
жигу zagranicznej.

S ilabslekarie  P ogorelski, pó łka  ukraińskiego 
pieszego \Ja ko w lew , moskiewskiego domu wycho
wania , mianowani assesorami kollegialnymi.

— C esarz J egomość przez n а у w у ze  z e po- 
tw iei Jzenie w  dn ia  5 sierpnia przełożenia N a j 
wyższego Synodu, raczył mianować h h kupew  łye- 
cezalnym penzeńskim , arch im andry tę  pińskiego 
kiesztoru Zjawienia się Pańskiego, rek tora  aka
demii duchowney sankt-petersburakiey, J a n a  i 
rozkazał w ypłacić  m u 1,000 rubli prócz zwyczay- 
nego wyznaczenia na wydatki podróżne.

_  C esar? J egomość w  daru 12 sierpnia nay- 
łaskaw iey rozkazać raczył: radcy kollegialnemu, 
Kusowowiy g łowie, miasta Sankt-petersburga , ze 
względu na odznaczające się zaświadczenie zwiers- 
chnośct o iego pracach w sprawowaniu swego u- 
rzędowania i w ogólności pożyteczną służbę, q- 
świadczyć szczególne J .C .  M zadowolenie.

— Ukazy okoine z Rządzącego Senatu.
1. ) Dnia 2З sierpnia r .  t. z lgo Departamen

tu ,  z ogłoszeniem Naywyższego J. С. M. Ukazu 
do K ap itu ły  orderow  Rossyyakich, datowanego d. 
27 lipca w A lexandry i pod Peterhoffem, względem  
opa trzen ia  w szystkich  , m ianow anych , od dnia  
w stąpien ia  J e g o  C e s a r s k i b y  Mości n a  Tron, K a 
w a lera m i orderu  i .  A n n y  4 te  у  klassy za  d zie ła  
w oienne, now em i d y p lo m a ta m i» tn ianuiąc ich  w 
ty ch  dyp lom atach  kaw aleram i teg o w rd eru  i sto
p n ia  z  napisem : za  waleczność.

2. ) Dnia 2З sierpnia z lgo  D ep ar tam en tu : 
W zg lęd e m  urządzen ia  w  M oskw ie w ysta w y  w y  
robow fa b r y k  rossyyskich.

3 . ) Dnia 2.3 sierpnia z igo Departamentu ," 
o p rzen ies ien iu  biskupa pem eń sk ieg o  Ir y n e u sza  
n a  d yecezyą  irkucką z ty tu łe m  a rcyb iskupa  i  
podniesien iu  iey do drug iey  klassy.

4. ) Dnia c5 sierpnia % 'go  D ep artam en tu , 
o tern, a żeb y  od m arszałków  pow ia tow ych , w sp ra 
w ach o urzędn ikach  rozpustnego spraw ow ania  
się, po trzebow ano opinii p r z e z  pośrzedn ictw o  kor- 
respondencyi.

5. ) Dnia з 5 sierpnia 18З0, z igo  D eparta
mentu. o tem , że  liczącym  się w A rm ii bez obo
wiązki P P . Jen era ło m ,S zta b s-i-O b er-O fficero m ,
a n i w yznaczania  kw a ter, ani opa łu  od obyw ate
li, c zyn ić  n ie n a le ży . (G. S,)

O renburg dnia  16 sierpn ia • 
Epidemiczna choroba, cholera morbus, k tó 

ra  do nas przeniesiona został:* zA zyiśrzodkow ey,%  w 
1829 r. grsssowała w O renburgu  i iego okoli
cach, zwróciła na się s taranną uwagę P. W oien  
nego Gubernatora tuteyszego, H rab i  P . P. Such tele- 
n a , celem przedsięwzięcia skutecznych środków 
ostrożności, tak teraz,- iako i na czas przyszły. Na 
skutek czego, dwie karaw any k u p ie c k ie , które z 
B u ch a ry i i Chiwy  szły do miast: Troicka  i O ren - 
burgci, za zbliżeniem się do linii orenburskiey, ku 
rzekom: A ja ty  i D eku, zostały w naydogodaiey- 
szych m iejscach zatrzymane, otoczone kordonem 
w ojskow ym  i okadzane, ze wszelką ustaw k w a 
ran tannow ych ścisłością. 4

Dla urządzenia tych kw arantann, karaw ana 
l a i c k a ,  zawierająca w sobie około 1000 obłado

w a n y c h  wielbłądów» rozłożyła się w p rzyzw oite j  
odległości od linii, nad r*. T o u za k ą ; a o reohur-  
eką, składająca się z 3145 w ielbłądów i 1200 lu
dzi, handlarzy bucha-цвкісЬ, z ic.h czeladzią,.,sp
ięła również dogodną pozycją , nad u jściem  rze
czki A kb u ła ka , między jeziorem Szczuczyie , a rze
czką D ekiem . T u  umieścili się wszyscy kordo
nem ©ciągniętych karaw an handlarze, i by li  na- 
kadzaoi razem ze swoiemt towarami, w w ielkich  
kibitkach (iurtaob), pożyczonych u Kirgizów, za 
pośrednictwem Zwierzchników  : wschodniej czę
ści Kirgizów orenburskich  starszego, Sułtana D ża n -  
t iu r i D okihangerown, i ś rodkow ej Sułtana Ju su f-  
f a  N w 'aliew a. T u  pierwszy dopiero raz K irgiz- 
Kaysasy, mieszkańcy step dzikich, mieli czynny 
udział k u  dobru  naszemu; łączyli się z rossyską 
strażą w o jskow ą, i utrzymywali kw arantannow e 
kordony nasze , na rów ni z Kozakami orenbursk i- 
mi, wiernymi Rossyi poddanymi. Całem osadze
nie a? kordonowem dowodził starszyna w o js k o 
wy, A rżen u ch in .

Malownicze obozów kw arantannow ych po
łożenie i  samo ich  uporządkowanie staw iły  wi* 
dok aader ciekaw y i p o w a b n y : między k ilką  set 
kirgizkich k ib itek  pilśnianych, otoczonych strażą 
woyikową i K irg iza m i, powiewały kosztowne szale 
tureckie i różne materye jedwabne, kolorów n a j 
żywszych, bez żadnego zepsucia, na otwarłem  i czy -  
etern pow ietrzu , dla kwarantannowego przewie
trzania. T u ,  w  bogatych sukniach, przechadzali 
się roskosini Bucharowie : iedni pili herbatę, 
drudzy kurzyli ty toń  i bawili się swoim zwycza- 
iem az ja tyckim . Za kordonem zaś w ojskow ym  
pasły się liczne stada wielbłądów, kt ni i tucznych 
baranów kirgizkich; tu ,  wespół z rossyyskimi K o 
zakami uzbrojonymi,w w ie lk ie j  liczbie chodzili m ie
szkańcy graniczni i w półdzicy K irg izow ie , ze 
ewoiemi żonami * dziećmi, którzy odnosili znacz
ne korzyści z przedaźy w kordonie zostającym Bu- 
charyyczykom różnych ar tykułów  potrzeb i ży* 
wno&i.

Po odbytem kwsrantannowem oczyszczeniu, 
na у bogatsza karawana Blicharsko-G hi wiyska we-» 
szła na dziedziniec orenburejciego domu zamiano- 
wego, dnia i 5 sierpnia , sposobem następującymi

Na przedzie szli w podartych  łachmanach , 
spiewaiąc hym n mahometański, derwiszowie bu- 
charscy i chiwińscy, którzy tu przybyli z karawa
ną, dla odbycia pielgrzymki do M e k k i  i M e d y n y , 
przez najbezpiecznie jsze mieysca dobrze urzą
dzone j Rossyi; za nimi szły d\va działa artylle- 
ry i  konney, które były  na m ie jscu  kwarantanny.



W  towarzystwie oddziału Kozaków, sprowa
dzonych z kwarantannowego kordonu, i wielu K i r 
gizów, pod przewodnictwem Sułtana JasuffaAfo- 
raliew a  , szła cała bardzo liczna karawana. T u  
5І45 wielb łądów , połączonych z sobą sznurkami 
przewleczonemi przez nozdrze, pod ciężarem swo
ich iuków, z bogatemi zbytku wschodniego pło
dami, wyruszyło poważnie do orenburskiego do
mu zamianowego, długiem? szeregami, wzdłuż le
wego stepowego brzegu Uralu. W schodni nasi 
goście, pyszniąc się bogactwem wschodniego swo- 
iego przemysłu, zazyatycką powagą, siedzieli na 
pokornych wielbłądach, i z wyraźną niecierpliwo
ścią oczekiwali radosnego spotkania swoich spół- 
ziomków, na stałe do O renburga  mieszkanie «wa
bionych korzystnemi handlu zamiennego czynno
ściami; d ru d z y , bogatsi zpomiędzy n ich ,  towa
rzyszyli karawanie , na swoich argam akach  (ga
tunek  koni) tak znaiomych z lekkości sw otey , ale 
wcale niekształtnych.

To ciekawe i bawiące widowisko ściągnęły 
wielką liczbę ludu z różnych mieysc, a różnobar
wne tłumy ciekawych tych dzieci przyrodzenia, 
w  miarę zbliżania się karawany, zaledwie mogły 
się mieścić nawet na dachu domu zamianowego.

J W .  O renburski W oienny Gubernator, w to
warzystwie bardzo licznego sztabu, preybywszy 
do kwarantanny, iuź gotowey do w ejścia na dzie
dziniec domu zamianowego, witał stawiącycb się 
przed sobą K araw an Baszów, winszując im szczę
śliwego przybycia karawany,a Sułtanowi Jossuffp- 
wi Nuraliewowiy sprawuiącemil obowiązek rząd-* 
cy części Ordy mnieyszey, podziękował za uczę- 
s tn ic tw o , iakie miał w utrzymywaniu kordonu 
kwarantannowego, tak przez siebie samego, iakó |i 
przez poruczonych ietn u Kirgizów; oraz dawał ie- 
ibu i obecnym Sułtanom i starszynom do zrozu
mienia, iak wielkie i stateczne korzyści mogą być 
Kirgizom zapewnione z przeprowadzania i zacho
wania karawanów , podczas iścia ich przez ste- 
p y , za pośrednictwem dostarczenia zapasów ży
wności i innych potrzebnych artykułów. J W. W o
ienny Gubernator radził Sułtanom, ażeby wmawia
li  swoim Ordyńcóm, iżby przez zachowanie ogól
nego porządku i spokoyności, zachęcali Azyatów 
do czynienia wielkich obrotów handlowych, i czę
stego przyprowadzania karawan , dla wszystkich 
dogodnego i korzystnego; gdy tymczasem rabunek 
idzie na pożytek dla niewielu tylko, niespokoynych, 
niebezpiecznych i szkodliwych towarzystwu ludzi.

Potem , cała karawana weszła do domu za- 
mianowego, i tu  komora orenburska zaczęła prze
glądać towary przywiezione. Teraz iuż większa 
ich  część została wysłaną do Nowogrodu JSilsze- 
go. (P. P )  __________  ^

K r ó l b w s t w o  P o l s k i *.
W a rsza w a  dn ia  12 września.

Dnia wczorajszego, iako w doroczną uroczy
stość Imienin J .  С. W у sok ości Wielkiego Х цсіа  
A L E X A N D R A  N IK O Ł A JE  W IC Z A  , Następcy 
T ronu , odbyło się solenne nabożeństwo w Kościele 
M etropolitalnym 9. Ja n a , na klórem znajdowały się 
wszystkie władze kraiowe. Z powodu uroczysto
ści dnia tego, J W .  M inister S ta n u ,  Prezyduiący 
w  Radzie admioisiracyyney, dał świetny obiad w 
pałacu Namiestników K ró lew sk ich  , a wieczorem 
dane było widowisko bezpłatne w Teatrze Naro
dowym, i miasto oświecono.

— J  W . Hrabia Grabowski, Jenera ł  dywizyi, 
M inister Sekretarz Stanu, wy iechsł do P etersburga .

— Oprócz wymienionych iuz 3ch Profeseo- 
ró w  W arszawskiego Alexandrowekiego U niw er
sytetu, a n o d u ją c y c h  się w H am burgu  na posie
dzeniach Birdaczów, n a tu ry ,  wyiechał Professor 
Szubert, dyrektor ogrodu botanicznego, iako szcze
gólnie na też posiedzenie zaproszony. (G .W .)

P  R U S S Y.
B e r lin  dnia  (j września.

CBS^sSKO-Rossyyski Jen e ra ł  Feldmarszałek, 
H ra b ia  D ybicz Z a ba ikańsk i p rzybył z P e te rsb u r
g a  do tuteyszey stolicy*

C esarsko*Rossyyski W ice-K ancler*  i Mini* 
ster spraw zagraniczny eh ,H rabia N esselrode , przy
był z wód w Czechach  do tuteyszey

N i d e r l a n d y .
H a g a  d. 24 s ierpn ia .

e «I- K . W .  Xiążę Uranii z trzema swymi sy
nami) tudzież I I .  K K .  W  W . Xiążę F ry d e ry k  ze 
swoią małżonką i có rk ą ,  i J . K .  W . Xiążę W il 
helm  P ru sk i, wyiechali dzisia do zamku Zoo, dla 
powinszowania K ró low i Jmci rocznicy iego naro
dzin. Rocznica ta była obchodzona rów nie tu , 
iak w  R o tterd a m ie , przez okazałe illummacye, i  
przez okazywanie radości powszechnej. (J .d .S .P .)

N i e m o t .
Gazeta Diisseldorfska  , w końcu a r ty k u łu  o 

uroczystości dnia narodzin Króla Jegomości P r u 
skiego, we wszystkich miastach prow incyy nad- 
reńskich, mówi, co następuie: „Jakże każdy, awró- 
ciwszy uwagę na Zachód Europy, czuł siebie być 
szczęśliwym, iż należy do państwa , obdarzonego 
mądrym rządem prawego i prawowiernego K ró 
la, a potężnego miłością poddanych ku swoiema 
Monarsze ! Oby Bóg zachował K ró la  ieszcze na 
długie lata! Święty  dla nas dzień Jego narodzin 
był uroczyście obchodzony, nie przez samych ty l
ko bogaczów lub osoby urzędow e, albo t a k ic h ,  
którzy się powoduią iakiemikolwiek korzyściami 
ośohistemi, nie!— ale cały n a ró d ,  wszystkie iego 
stany, obchodziły dzień narodzin serdecznie uko
chanego swego Monarchy.Radość w dniu tym głośno 
się wydawała,tak w do mach pierwszych urzędników 
K rólew str  », oraz bogatych obywateli i kupców , 
iako tez w mieszkaniach stanów niższych; wszy
scy święcili ten drogi dzień dla nich, w miarę swo- 
iey możności; pobudzająca atoli do tego przyczyna 
wszędzie iedna i tez sama, to iest: na wdzięczno
ści ugruntowana powszechna narodu miłość ku  
naylepszemu z K rólów , którego tron mocoo ieśl 
oparty na tey niewzruszonej opoce, ku Monarsze, 
którego mądrość i sprawiedliwość, mimowolnie, W 
każdym dobrze myślącym, obudzą uczucia serde
cznego uszanowania , miłości i wierności: Niech 
Bóg zachowa K róla  naszego leszcze na długie la
ta dla kra in  pruskiego!”  (G .S.P i)

S ł W A Y C A R Y A .
Genewa dnia  12 s ierp n ia .

Od roku 1827, żaden podróżny nie ośmielił 
się wchodzić na wierzchołek góry M o n t-B la n c . 
Teraz Anglik, P. W ilb ra h a m  , officer z gw ardyi 
k r ó l e w s k ie j , szczęśliwie uskutecznił to śmiałe 
przedsięwzięcie. Dnia 1 sierpnia, przybył ou do 
C ka m o u n i , i ueżuł w sobie niepokonaną chęć 
wtiiyścia na Mmntblanc. Zpomiędzy 4o*tu prze
wodników, tylko 6 odważyło się iść?, a nim. Dnia 
2, o godzinie 7 zrana, wśrzód iasney pogody, w y
ruszyli z tego miasteczka, przeszli prztiz góry lo
dowe : Bossońską  i Takoniecką  , bez pomocy dra
biny. Anglik ten nie miał nawet obówia z zebzae-  
mi podkówkami. Ztamtąd przez rów niny lodowe, 
dostali się do skał urwistych, zw anych Grarids- 
m u le ts , i zaczęli się przysposabiać do noclegu. 
W ie lk a  dzika koza, blizko wierzchołka Aiguillm- 
du  m idi , k ilka  razy przeskakiwała ze skały  na 
skałę, ponad głowami podróżników i bawiła ich  
czas nieiaki. Nic nie może bydź b ardz ie j  za- 
chwycaiącem nad obraz zachodzącego w tych gó
rach słońca, a potym wschodzącego xięlyca. Ci
sza tych mieysc odludnych była przerywana tylko 
szumem spadających na dolinę lawin , po lewey 
stronie naszych podróżników. P. W ilb ra h a m  na 
m iejscu  swoiego noclegu znalazł trochę wódki,w r o 
ku 1827 zostawiooey przez podróżnych, którzy się 
wzbierali na M onibtanc. Dnia 5, o wpół do trzec ie j  
Z północy, z towarzyszami swoimi udał się w da l
szą drogę, w k tórey  oddychanie zaczęło być mu 
trudnieyszem. Po cztero-godzinnem na górę w scho
dzeniu, dobrali się do w ie lk ie j  płaszczyzny. Śnieg 
był twardy, lecz p rz y k re j  drogi na wierzchołek 
ieszcze się zostawało na pięć godzić. M uiieli wy-



rąbrwać stopnie po bokach gór lodowych , ma- 
iąc/cli spadzistodó praw ie pionową. P. fT i lb r a - 

h a n  czuł nadzwyczayoe osłabienie, które często 
go zmuszało odpoczywać, ale nie d ługo, i bez 
pomocy przewodników, szedł przodem. O godzi
nie i i .  minucie 4o, dostawszy się na w ierzchołek 
M o n tb la n c , zasnął mocno minut 10. Obudzi
li go towarzysze , i zaczął się przypatrywać 
stswiącemu się oczom iego rozległemu obrazowi, 
T erm om etr  stał u* punkcie m arźnienu. Na w ierz
chołku postrzelono iataiącego motyla. Sam szczyt 
tey góry ma "120 stop długości, a 5o szerokości.
0  południu, wędrownicy puścili się w drogę na po
w ró t.  Śnieg nieco był roztopniał od słońca; ba r
dzo trudną  było rzeczą przebrać się przez niektó
re  rozpadliny. O godzinie 9 wieczorem, P . W il*  
brukam  z towarzyszami swoimi szczęśliwie po w ró 
cił  do Chamouni. (G .S.P .)

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  20 sierpn ia .

List Konsula angielskiego w A lg ierze , pod 
dniem 7 lipca, pisany iest w następuiącem brzmie
niu: , .Przed poddaniem się miasta, Jene ra ł  B our-  
m ont prosił m i ę , ażebym w iego im ien iu  roz
począł z Deiem u k ład y , względem niektórych jeń
ców francuzkich; nad to ,  oświadczył chęć widze
nia się *e mną w główney swoiey kwaterze. Ja  
poczytałem za obowiązek nie przyiąć tych  obudwu 
żądań. Po obiedzie, gdy fortyfikacyą wysadzono 
na powietrze, Dey przysłał po mnie. Znalazłem 
go w bardzo wiełkiey trwodze* cale miasto było  
w  zamieszaniu , a mieszkańcy , zobaczywszy mię, 
wołali, alebyra się starał ioh uratować. Na iego 
prośbę, udałem się do Jenerała  B ou rm o n t, celem 
dowiedzenia się, na czem się zasadzaią, przekłada
ne w arunki.  Jene ra ł  mię przy ią ł  bardzo u p rz e j 
mie i dał mi słowo honoru, ze życie , majątki i 
reiigia mieszkańców będą zupełnie zabezpieczone, 
ieieli fortyfikaoye i pałace zostaną mu nazaiutrz r a 
no oddane. Szczę»cxetn,Dey zgodził się na to: w przy
padku albowiem iego Oporu, baterye francuzkie 
znowu byłyby rozwinęły ogień, a po zdobyciu mia
sta , nastąpiłby straszny k rw i rozlew. "Wnocy, 
г dnia 4 na 5, wszyscy mieszkańcy byli w wiel- 
kiern zamieszaniu, dlatego , i i  Dey nie mógł ich 
przekonać , że życie i maiątki ich będą ocalone. 
Nakoniec, przybiegł do mnie i rzekł: „Jeżeli W P ao ,  
iako Konsul angielski, nie zaręczysz tym ludziom 
tegO) i i  nie ulegną naymnieyszemu niebezpieczeń
stw u ; będzie niepodobną rzeczą uspokoić ich  , i 
skutki rozpaczy ioh mogą być okropnem i; leżeli 
zaś dasz im W  Pan słowo honorowe, uwierzą mu
1 uspokoją się. Ja  natychmiast udałem się do lu
du, uczyniłem mu nadzielę moiem zaręczeniem, 
a tak został przywrócony porządek. W czora  
(dnia 6 lipca), na żądanie Deia, znowu miałem z 
nim układy; prosił mię o dostarczenie śrsodkow 
k u  wolnemu wyyśoiu z A lg ie ru f  z całym iego o r 
szakiem, złożonym z 81 osób, tudzież o wyświad
czenie mu ostatniey przysługi w przyięćiu iego 
m aiątku pod ewoy dozor. S tarałem  się uskutecz
n ić te obadwa iego żądania, i Jen e ra ł  B ourm ont 
p rzyrzekł zapewnić Deiowj, iak można naywięk- 
sze, ułatwienie iego przeiazdu do L iw  orny у do
kąd  z początku miał zamiar udania się. W ód* 
naczelny rzeczywiście zw rócił mu większą część 
iego maiątku. Mam nadzieię , iż rząd odda mi 
zupełną sprawiedliwość w tem, że umiałem utrzy
mać honor naszego narodu, kiedy moiemi s ta ra
niami potrafiłem Deia ochronić od rozjątrzonych 
poddanych iego i zapewnić mn bezpieczną opiekę 
do wyiazdu. Obowiązek sprawiedliwości zniewala 
mię zaświadczyć, i i  Dey, w c ią g u  wielu latswo- 
iego panowania, nie splamił się żadnym zbyt o k ru 
tnym  lub nieprawym czynem. Gdym go odwie
dzał, iuż po weyscui Francuzów  , zapomniałem, 
iak zwyczay każe, odpasać moiey szpady, i zacząłem 
się p rzed  uira un iew inn iać , pow iadaiąc , i l  lo 
mole zapomnienie się wynikło nie z nieu* 
szanowania, lecz iedynie ztąd , iż nie chciało się 
m i bez szpady pokazywać ronóztwu office- 
rów, którzy się znaydowali na ulicach. Dey od

powiedział, że n ie ty lk o  nie uważa siebie za obra* 
żonego, lecz owszem sam chce dać mi oręż, ie- 
ezcze przyzwoitszy dla mnie. Poczem , darował 
m i paradną szablę, z rękoieścią przew yborney ro 
boty d&masceńskiey, suto osypaną szmaragda
mi i rubinam i, w pochwie złotey. W spom inam  
tu  o tem , iako o dowodzie wdzięczności i p ra w 
dziw ej ku mnie przyiaźni Deia, i chętnie wyznaię, 
iż te iego uczucia poczytuję dla siebie za bardzo 
pochlebne.” (G.S.P.)

— D n ia  21 —
Gazeta Globe p isze:  „  W y b o ry  w  A nglii  

prawie iuż są skończone, i wypadek ich  iest wiado
mym względnie osób,które zostały obrane na człon
ków Parlamentu. W  ogó!nos'ci, obierający więcey, 
niżeli przedtem powodowali się duchem  niezale
żności; duch  atoli stronnictw by ł  słabszym, niż pod
czas dawnieyseych wyborów . Dlategoto rzeczą 
iest trudną  wykazać, iakim sposobem forrauią się 
stronnictwa w Parlamencie? Do praw dy podob- 
nem iest tylko to, iż w nowym Parlamencie M i
nisteryum teraźniejsze będzie miało praw dziw ych  
stronników mniey, niżeli w dawnieyszym. Jeszcze 
nie można zgadnąć: azali M inisteryum  będzie się 
starało zawrzeć przymierze z nieklóretni P a r la 
m entu  oddziałami, lub też przychyli się do człon
ków  niezawisłych 1 i będzie żądało ich  pomocy, 
na tem się zasadzaiąo , że ono tylko takie czyni 
usiłowania , za które jedynie sam naród będzie 
wdzięczeu, a mianowicie usiłowania, około ztoniey-> 
szenia podatków. Ministeryum, tak urządzone, iak 
dzisiejsze, może się utrzymać, tylko przez dzielne 
starania około odpowiedzenia nadzięiom oyczyzny, 
przez zmniejszenie wydatków i rządność. (G .S.P .)

— Gazeta Globe a n d  Тгаѵеііег powiada : „T rze
ba  sobie przypomnieć, iż przeciwiący się oswobo
dzeniu katolików za iednę z na jw ażn ie jszych  s ta łe 
go swego oporu pobudkę przytaczają niebezpieczeń
stwo,na które koscioł protestancki wystawićby mo
gła wielka liczba katolików w izbie nizszey;też oso
by statecznie utrzymuią, że Irlandya, po oswobo
dzeniu katolików , u jrza łab y  w Parlamencie ze 
stu członków katolickich z pierwszego ogólnego 
wyboru,'«ttuiyby po em ancypacji  nastąpił.  W y p a 
dek b y n a jm n ie j  nie spraw dził tych przew idyw ań. 
Chociaż w ybory ieszeze się całkiem nie skończyły ; 
wiadomo atoli, że liczba w ybranych  z I r landy i  k a 
tolików nie przewyższy ośmiu osób, z k tó ry ch  ty l 
ko 4 zostały mianowane, a z tych ieszeze jedna iuż 
zasiadała w dawnieyszym Parlamencie. (J .d .S .P .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  /5  sierpnia .

K ró l  potwierdził  procedurę w spraw ach 
handlowych, którey proiektzosta ł ułożony na sku
tek rozkazu J .  K. M. i raczył ią podać do w yko
nania i ogłosić. — Przez postanowienie k ró lew 
skie zalecono, ażeby ochotnicy królew scy w p ro 
w in c jac h  Biskaiy G uipuzcoa  i A la p a , podlegali 
na przyszłość władzy kapitanów ieneralnych tych  
prowiocyy.

— Gazeta madrycka z dnia 12, w  dodatku, na 
dowod oszczędności zaprowadzonej w woysku; o- 
głosiia szczegóły wydatku ńa woysko w roku te -  
raźnieyszym : adm inis tracja  główna kosztowała: 
2,656, i 4y re a lo w ; żołd i utrzymanie w ojska 
90,171,620 real.; a r ty llerya , in len ierya  i  urzędni
cy woyakowi 5,192,455 r.; różne wydatki 25,187,384 
r.; m ilic ja  i ,o85,a63 r.; wydatki nieprzewidziana 
43,571 r.; ogół 124,558,459 realow. (J.d.S.JP.)

A m e r y k a .
P ółnocne Stany-Z jednoczone. J \o w y-F o rk f

dnia  ig  lipca .
Prezydent D zakson  » dnia 1 lipca , p rzybył 

do L u iw il (w obwodzie Kentuki). Po obiedzie u- 
dał się do N a rzw il , towarzyszony przez bardzo l i 
czny zbiór mieszkańców mieskich.

— Donoszą z V e ra  - Gruz , iż tam  został 
aresztowany W ice-K onsn l francuzki , za wyrzą
dzoną przezeń krzyw dę urzędnikowi państwa. 
Inni Konsulowie zagraniczni, tam się znayduiący, 
na skutek tego podali notę naczelnemu wodze-

(5)



wi woysfc, w k tó r r .  •’ przeciw temu
postęp ’ v.»v:, domeg vj,b u Uienia. W ice-K on*
Suld ŻraiłCUZkiFgo. V 5ПІ& przyczyn W7.ję-
cia go pod st г. \  > n "S,'y w ojsk  odpo
w iedzia ł ,  iż go k Л  iv Іci Konsul sam
tego nie prayiął. (G. S . F ,

W y s p ą  Кѵікі
Dzienniki północno- пзків udzielają

ljaełępuiących wiadomości »iy, pod dniem
5І6 czerw ca: „P raw ie  c* woyska, które
znowu przybyły z JCadj: ; i- rozłożone we
wnątrz wyspy: skąd w 1 > i i n i e m a n a -
wec ani mowy &-'v*ypK p  sciw М ехико*  
wi, (G. S. /*.)

R io-Janeiro d n ia  zerw ca .
Gazeta D iario  F iu  m in t , w num erach * 

dnia 5 i 4 czerwca, ogłosiła r ipport ministra m a
ryna rk i  , podany dnia ?5 maia Izbie Deputowa
nych, z którego się okazuie , że rząd ma posta
nowienie u trzym yw ać flottę, złożoną z 2 fregat, 
7 brygów lub k o rw e t ,  6 s tonerow , i 6 statków 
przewozowych; liczba maytków zamierzona iest 
do '2000 ludzi*. W  numer*ch teyże gazety s dnia 
5 ,7 1 8  są umieszczone proiekta, podane ftbie de
putowanych przez margrabiego B arbacena , mi
nistra s k a r b u , a k tó rych  celem iest urządzenie 
mennicy? długu publicznego i banków. (J,d.S,jp.)

G а  Б о у  a .
Od gran ic  tureckich d. 9 sierpnia.

K u r  j e r  grecki^ pod dniem i 3 iipca , m ię
dzy innerni, zawiera &»slępuiące wiadomości: „P .  
Z a m a d o  iest mianowany prezydentem S en a tu , 
na mieytce P. Sissiru, Senator Ąadrzey M e ta k - 
sa  nadzw yczajnym  & ommissarzem Peloponezu; 
P .  Leukopulo  dyrektorem mennicy, P. Storno Se* 
r a fim  gubernatorem cywilnym obwodów: M ikro- 
znaniskiego , Emyłakiońskiego i Aodruckiego , a 
P. Demetryus* ZankopUtb Gubernatorem cyw il
nym  Kalamaly i Niaey. Dai* 9 bpw«, w Egime 
dało się uczuć lekkie trzęsienie ziemi. Z  Kan- 
dyi donoszą: dnia 5 lipca, okręty francuzkie u- 
kazały się przed w y s p ą , celem przełożenia ro- 
zeymu. G recy i T urcy  zaraz się o«ń zgodzili, 
ale ostatki naruszyli go w mieście H era k liu m , 
wyciąwszy kilkunastu Greków. Pomimo to ie- 
dnak, G recy statecznie zachowują rozeym, i z po
rady  komendantów, którzy przyjęli na siebie po- 
srzednictwo, przestali na zaniesieniu próśb. A dm i
r a ł  H rab ia  Heydeny k tó ry  dnia 1 lipca w y p ły 
ną ł  z Poroś na morze B a ł ty ck ie , przed odjaz
dem, darow ał na dóm sierot w Eginie i 4o pla
strów  hiszpańskich. K u r y e r  g reck i wspomina a 
w ielką  czcią o cnotach tego wodza. Na żąda
nie p rezyden ta ,  ustanowioną została kommissya 
z lekarzy i farmaceutów, w celu chemicznego wy
siedzenia wód m ineralnych na wyspie 2>г/ш7 (K.it- 
ńos), ieszcze w starożytności znajomych. Tey kota
mi s* у i doniesienie o leczącey mocy wód wspo
mnianych iest bardzo zadowolaiąee. Teraz są 
przedsiębrane śrzodki do odwiezienia tam cho
r y c h , oraz dla przygotowania gościom sp o k o j
nych  mieysc pobytu i innych wygód.

W  gazecie powszeckriey  umieszczony iest 
następuiący Ust z M onachium ,pod  datą 19 sierpnia: 
, ,  Wiadomości z tirecy i,  otrzymane tu  przez T riest 
i  L iw o m ę  są wcale pomyślniejsze od d aw n ie j 
szych. Lubo Bząd czuie niedostatek pieniędzy, 
wynikaiący po części z pomnożenia urzędów 
i rozdzieleni* s i ł ,  przez co ilaąd  w wielu rze
czach zosteie ścieśnionym; w wew nętrznych atoli 
prow incyach G r e c y i , dała się postrzedz wielka 
Czynność, i w miastach handlow ych przemysł i 
handel wzmaga się. G runta  w  Peloponezie, tera- 
źnieyszey wiosny, b y ły  po więkstey części u p ra 

wione. Doliny pod  P a tr a s  i Р а т іги з  w  Me.=se* 
nii przyniosły obfite żn iw o, k*óre; podług w y 
rachowania? było dostateczne do wyżywienia nie- 
tylko samej p row inc ji ,  lecz i kilku w ysp.W  twier
dzy A teńskiey znajdow ało  się ieszcze nieco T ur
ków, ale spokojn ie żyli z Grekami, zaymulący
m i miasto i okolice. M ianow anej przez Pfezy- 
denta Bządowey kommissyi do Attyfei, w końcu 
czerwca codziennie oczekiwano w A len a c h . Z 
E uhei zacięło się przesiedlanie Turków . W jelu  
łd ryofów , IpsaryoLów i cudzoziemców przybyło 
do miast tey wyspy, celem kupienia od T urków  
domow, gruntów  i  stad. Liczne kupna były u- 
czynione ze znacznym zyskiem, który  w dalszym 
czasie ieszcze się powiększy.

— W  teyże gazecie umieszczono następu
jący list z A n k o n j)  pod dniem n  sierpni*»: , .Sp ra
w a G re k ó w , k tó ra  niedawno olnidziła po
wszechny interees, tersa m iejsca ustąpiła w z i |-  
cip A lg ie ru , — wypadkowi zaymuiącfemu.całą E u 
ropę. Wszyscy Grecy czekaią rozstrzygnienia lo
su swoiego. H rab ia  K apod istrią s  nigdy nie miał 
między swoimi rodakami tak wielkiego w pływu 
i władzy, iak teraz. /Bezwarunkowi© się iemn pod
dali i ściśle spełniają iego rozka/.y, chociaż na- 
wąt w iedzą, iz Prezydent pod żadnym w arun
kiem nie będzie Głową Rządu , a tylko czeka 
wprowadzenia n o w e j «.dministrr cyi izby się usunąć 
od spraw greckich. Form o w a n e  Flot ty i woysk* 
idzie spiesznie. W n e t  G recy  będą mogli wystawić 
55,coo armii reg u la rn ey /7 (G. S. p . )

T  U R С У A.
O d g ra n ic  tu reck ich  d. to sierpnia .

Ostatuie z Albanii wiadomości bynaymniey 
nie są tak pomyślnemi, iak ie p ierw ey podawano. 
W ie lk i  W e zy r  ieszcze żadnego z zamierzonych 
przezeń krokow pomyślnie nie uskutecznił ; o- 
głoszona zupełna amnestya została bez żadnego 
skutku. Basza Skutaryyski , k tóry  okazał był 
skłonność poddania się iemu , i iuż przesiał Se- 
raskierow i w a r u n k i , pod którem i chciał opu
ście stronę powstańców, niespodzianie i nagle od
mienił ewóy zamiar, j znowu sta w i zawziętym Su ł
tana nieprzyjacielem. M ówią, iż przekładali mu 
przyiaciei* , ażeby zbytecznie nie polegał oa o- 
bietuicy R e s z jd a  B a s z y , k tó ry ,  chociaż może 
mieć zamysł honorowy, nie będzie atoli mógł zasło
nić go przeciw zemście Sułtana. Tymczasem, 
w Albanii zaburzenie, coraz b ardz ie j  się rozsze
rza, pod naczelnictwem trzech hersztów, maiących 
W swym ręku zupełną władzę , a podług okolicz
ności zmleniaiących między sobą główne dowódz
two. W szyscy się biorą do oręża, a k to nie prze
chodzi na stronę powstańców, iest uważany za 
BiepriyiacieU.

K onstan tynopo l, dnia  i  o sierpnia .
W  Okręgu tossiysfcim *) niedaw no były  do

syć znaczne ziburzenia. Buntownicy, zrabowaw
szy wiele wiosek , oddali ie płomieniom. Zdąie 
się, iż w tey krainie znowu powstali stronnicy 
Janczarów. Trzech wspomnianego okręgu oby
w ateli  zostało w tey stolicy poymanych i dnia 5 i  
lipca ukaranych śmiercią. P rzyczyną zaburzenia 
by ły  nadto wielkie podatki , ustanowione przez 
M usselina  Sangarskiego. K orpus  wyszfego prze
ciw Tossianom M usselina  K a ta sm u n ig sk ieg a , 
złożony z 800 ludzi 1 cały pobity tak , iz 
się zostało tylko 3o—4 o żołnierzy. S a d ik -E ffen -  
d i dzisia w yiechał г nadzwyczaynemi poruczenia- 
mi do Bagdadu. Dnia 6 t. pi. Poseł angielski, na 
pry w stnem  posłuchaniu u S u ł ta n a , złożył mu 
nowy Ust w ierzytelny od K ró la  Jegomości W i l 
helm a I V .  (G. S. P.)

*) T a k  nazw any od m ia sta  Toesia, lecącego  
w odległości 00 m il od brzegów m orza  
Czarnego, tv obwodzie Synopskim .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora .
Jn d rzey  Sucharsk i R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  i  K aw aler .

w D rukarni R ed a kc ji.
d o d a t e k


